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No­wa pieśń o ry­dzu

czy­li jak Jan Mi­cha­lik zo­stał me­ce­na­sem sztu­ki

czy­li nie­zba­da­ne są dro­gi opatrz­no­ści



Nu­ta:






Zda­rzy­ło się raz Ja­dwi­dze, 
Po­szła do la­su na ry­dze...
 

 






Miał se Mi­cha­lik cu­kier­nię, 
Kup­czył w niej trzeź­wo i wier­nie, 
Ka­wu­sia, ciast­ka i pącz­ki, 
Za­pła­ta z rącz­ki do rącz­ki. 
Kre­dy­tu śmier­tel­ny był on wróg, 
To­też mu za to po­szczę­ścił Bóg, 
Że ser­ce dla gol­ców miał z gła­zu, 
Nie zro­bił ben­ke­łe1 ni ra­zu. 

 



Każ­dy stan swo­je ma smut­ki: 
To­też w czas nie­zmier­nie krót­ki 
W ów lo­kal zna­ny z trzeź­wo­ści 
Dziw­nych spro­wa­dził czart go­ści. 
W po­bli­żu świą­ty­nia sta­ła sztuk, 
Stam­tąd się za­kradł naj­pierw­szy wróg, 
Ma­la­rze lo­kal ob­sie­dli, 
Iż­by w nim pi­li i je­dli. 

 



Dzi­wi się wszyst­ko w tej bu­dzie, 
Cóż tu się scho­dzą za lu­dzie! 
Chłop w chło­pa dzi­ki, ko­sma­ty, 
A por­t­ki na nim na ra­ty. 
„Hej, chło­pak, wi­śniów­ki da­wać w cwał!” 
Wy­go­lił dwa­na­ście tak jak stał, 
I mó­wi: cia­stecz­ka i tru­nek 
Wpi­szesz pan na mój ra­chu­nek. 

 



Przez dwa ty­go­dnie już co dzień 
Jadł i pił ob­cy przy­cho­dzień, 
Wresz­cie Mi­cha­lik nie­śmia­ło 
Na­leż­ność po­da­je ca­łą. 
Czter­dzie­ści sześć ko­ron! ech, to nic, 
Do­daj pan te czte­ry, masz tu szkic, 
Przy­le­pisz go pan do ścia­ny, 
Bę­dziesz miał lo­kal ubra­ny. 

 



Cóż by­ło po­cząć z tym dra­bem? 
Więc po wzdra­ga­niu dość sła­bem 
Zro­zu­miał bied­ny go­spo­darz, 
Co to jest po­pyt i po­daż. 
I od tej chwi­li co­dzien­nie już 
La­ła się wó­da z ogrom­nych kruż, 
Mi­cha­lik pa­trzy i pa­trzy, 
A mur ma co­raz pstro­kat­szy. 

 



Co po­tem jesz­cze się dzia­ło, 
Ga­dać by trze­ba nie­ma­ło, 
Dość że ta bu­da od daw­na 
Już w ca­łej Pol­sce jest sław­na. 
Wszyst­ko oglą­dać ją pę­dzi w skok 
Do Mi­cha­li­ka na fi­ve-o-clock: 
Koł­tun z pro­win­cji czy z mia­sta 
Z otwar­tą gę­bą żre cia­sta. 
 

 



Spro­buj za­gląd­nąć w za­pu­sty 
Do Mi­cha­li­ka o szó­stej: 
Ko­góż tam nie ma! sam po­widz, 
Na­wet Ra­che­la2 z Bro­no­wic! 
Oj pa-, oj pa- nie Mi­cha­lik 
A gdzież tyż tu jest ja­ki ka­to­lik? 
Karm­cież mi do­brze go, pro­szę, 
By się nie skur­czył po tro­sze... 

 



W koń­cu Mi­cha­lik na se­rio 
Za­czął brać swo­ją ga­le­rią, 
Ude­rzy­ło mu do gło­wy, 
Że ta­ki sklep ma mo­ro­wy. 
Hej, pa­nie Mą­czyń­ski, pa­nie Frycz, 
Bierz­cie, co chce­cie, nie szczędź­cie nic, 
Urządź­cie pięk­nie mi sa­le 
Niech się przed świa­tem po­chwa­lę. 

 



Chwy­ci­li pędz­le, ołów­ki, 
Po­szli po ro­zum do głów­ki, 
I mó­wią: czte­ry ty­sią­cz­ki 
Bu­lić tu z rącz­ki do rącz­ki. 
Oj Mi-, oj Mi-, oj Mi- cha­lik 
Po­wiedz mi, chło­pie, czyś ty się wścik? 
Strasz­nie zmie­ni­ły się cza­sy, 
Płać zło­tem za te fi­gla­sy. 

 



Nie ma­my w Pol­sce mo­nar­chy, 
Sa­me w niej gol­ce lub par­chy: 
Mi­cha­lik zo­stał nam je­den, 
By sztu­ki stwo­rzyć w niej Eden. 
Oj ry-, oj ry-, oj ry- ce­rzu nasz, 
Sztan­da­rów świę­tych ty trzy­maj straż, 
Bę­dziem cię do­ić jak bra­ta, 
By­leś nam dłu­gie żył la­ta.3 

 





  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. zro­bić ben­ke­łe (daw. pot.) — ogło­sić upa­dłość, zban­kru­to­wać. [przypis edytorski]

2. Ra­che­la z Bro­no­wic — jed­na z po­sta­ci We­se­la Wy­spiań­skie­go; tu mo­wa o jej pier­wo­wzo­rze, Jó­ze­fie (Pe­rel) Sin­ger, cór­ce ży­dow­skie­go karcz­ma­rza, uczest­nicz­ce ży­cia kul­tu­ral­ne­go Kra­ko­wa. [przypis edytorski]

3. Oj ry-, oj ry-, oj ry- ce­rzu nasz — ostat­ni czte­ro­wiersz ozna­czo­no do po­wtó­rze­nia: bis z chó­rem. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/slowka-zbior-piosenki-zb-nowa-piesn-o-rydzu

      Tekst opracowany na podstawie: Tadeusz  Boy-Żeleński, Słówka: zbiór wierszy i piosenek, nakł. Księgarnia Polska  B. Połonieckiego, Lwów; wyd. E. Wende, Warszawa 1913

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja  zrealizowana  w  ramach  projektu  Wolne  Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja  cyfrowa  wykonana  przez  Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego  ze  zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Dorota Kowalska, Marta Niedziałkowska.

      Okładka na podstawie: Zaproszenie do Zielonego Balonika, Kazimierz Sichulski (1879-1942), domena publiczna

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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